GAZETA KRAKOWSKA 


Z KRAKOWA DNIA 26 KWIETNIA 1512 Roku W NIEDZIEŁĘ, 


z Warszawy d. 11 Kwietnia. 

Na d. y Kwietnia r. b. odprawiło 
Towarzyfiwo Królewskie Gospodarcze- 
Rolnicze posiedzenie publiczne. Za zgro- 
madzeniem się Publiczności, zabrał głos 
JW. Alexander Potocki W. Koniuszy, 
Prezes icwarzyfiwa, i zagaił sessyą na- 
fiępza przemową: 

” Jeżli wszelkie Towarzyfitwa skoia- 
rzone dla powszethnego pożytku winne 
są zdawać Publiczności sprawę z niepłon- 
nych swych zamiarów i przedsięwzięć; 
ieźli, dojełnieriem tey powinności wisz- 
czaią się po części z powziętych obowiąz: 
kow i zakryslonego celu, pemnażaiąc 
przez to zaufanie wspołziomkow; tem 
mocniey Towarzyfiwo Krelewskie Gospo- 
darczo-Rolnicze zaięte piztdmioiem kra- 
iowi naszemu naywłaściwszym i nayko" 
rzyftoieyszym, czuie potrzebę zadosyć 
czynienia iak obywatelskiey wysłudze. 
— Zawiązane albowiem przez tylu ze 
wszech miar znakomitych i światłych 
Męzów dla podniesienia i ulepszenia rol- 
niwa i gos;odarfiwa, tych nayważniey- 
szych fiaran dla mieszkańcow każdey, a 
mianowicie Polskiey ziemi, zna dobrze, 
że po nim nierównie więcey iak po wszel- 
kich inych zawiązkach mają prawo ro. 
dacy wymagac, i lag się goduem: wzglę- 


dow cnotliwego Króla łaskawie wspiera 
iącego wszelkie zamiary, przyłożyć się 
malące do dobra kraiu. Odpowiedzieć 
ich oczekiwaniu było naypierwszem usi- 
łowaniem Towarzyftwa; a ieżli dopiąć 
tego zupełnie dotąd nie zdołało , nie bra- 
kowi chęci lub gorliwości, lecz zawadom 
opieraiącym się zawsze wszelkim pier 
wiaftkowym przedsięwzięciom przypisać 
to należy. — Mam więc nadzieję, że 
dziewięcie-miesięczny rapport, który zda 
sprawę publiczności z działań Towarzy- 
iwa , ziedna mu tę szczególnieyszą zale- 
tę, iż prace iego, acz początkowie nie- 
anogate wydoiać wielkości zamiaru , mia» 
dy atoli za cel iedyny dobro Oyczyzny. 
O bogdayby pod cieniem laurow Stwor- 
cy maszego wi:hczyła się buynieyszym 
coraz plonem wdzięczna dobrodzieyftw 
iego ziemia nasza, i obficie doftarczała 
potrzebom poświęconych iemu Ryeerzy.!,, 

Poczem Zaliępta Sekretarza czytał 
nmieszczosy poniżey rapport. 

JW. Alexander Potocki Senator Wa- 
iewoda, Dyrektor Wydziału l. czytał 
rozprawę o Ptodevzmianach, czyli kolei 
siewow, 

JW. Załuski Dyrektor Wydziału III. 
Czytał uwagi nad dziełem Daubeniona © 
ow cach, 
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JW, Kasztelan Jabłonowski Dyrektor 
Wydziału IV. wskazał w krótkiey prze- 
mowie sposoby rozszerzenia w kraiu na- 
szym nauki leśniey. 

JW. Chodkiewicz Dyrektor Wydzia- 
łu V. czytał rzecz o urządzeniu rękodziel- 
ni błękitu Pruskiego , przy czem całe po- 
fiępowanie w doświadczeniu okazał. 

Nakoniec, W. Piotruski czytał Opi- 
sanie Gospodarlfiwa sławnego Fellember- 
ga w Hoffwyl w Szwaycaryi. 


Oto ief Rapport z trzech - kwartalnych 
czynności Towarzyfiwa Krolewsktego Go- 
spodarczo- Rolniczego. 

*» Upłynał iuż trzeci kwartał, iak 
Towarzyftwo Królewskie Rolnicze fiawa- 
lac w tem tu mieyscn pierwszy raz w o- 
bliczu światłey Publiczności, zdało spra- 
we z-szizupłych wprawdzie, lecz iak na 
pierwialtkowe usiłowania dość gorliwych 
i działan i checi. — W tey teraz chwili 
pragnąc odpowiedzieć łaskawey opiece 
naylepszego z Monarchaw — waszey u- 
fności — a nakoniec powszechnemu o- 
czekiwaniu, wyfławia wam, szanowni 
mspółziomkowie, dalszy rys swego po 
fiępowania i zabiegow, które maiąc na 
ceiu wzniesienie roluittwa i gospodarftwa 
kraiowego, iedynego źrodła wszelkich 
naszych bogaĝw i pomyślności, zasługu- 
ła na Baypilnieyszą baczność i uwagę. 

Szybki poltęp ościennych narodow w 
sztuce iolniczey I przemysłowey ziednaw- 
szy iuż tym kraiową dobry byt i obfitość , 
nic więceyby nam, iak samo naśladowa- 
nie pozoliawit, gdyby położenie ziemi, 
mieyscowe osunki, i inne okoliczności, 
wszyfiko bez wybory naśladować pozwa- 
lały. 

„ . Są iednakże pewne przepisy i do» 
bwiadczenia mogące bydź korzyltnie i w 
naszym krain uzyte. — Zawieraią ie dzie- 
ła naysławnieyszych rolnikow i gospoda- 
rzy zagranicznych; te poczęści iuz wyło- 
zone na ięzyk oyczyłty niezmordowaną 
pracą i gorliwością Kollegi Trembickiezo, 
Itóremu tak znaczny polep winna będzie 
literatura rolnicza Polska, a ieszcze w 
roku zeszłym oddane pod rozwagę Wy- 
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działow, były powiększey części przed: 
'miotem ich prac i zatrudnień. 

I tak: dzieła Thaera, Karbego i Es- 

Sena doftawszy się Wydziałowi pierwsze- 
nu, roztrząsane były przez współczłon- 
ka naszego JW. Ignacego Sobolewskiego 
Minifira Policyi. Uczony i obszerny o- 
nych rozbior niosąc chlubę recenzentowi, 
sprofiował zboczenia, nadał przyzwoity 
porządek materyiom, wykazał nakoniec 
mcżięść zalfłosowania, lub potrzebę zu- 
pełaego uchylenia względnie naszego 
"A przepisow i rad, w nichże zawar- 
tycn. 
z W tym Wydziale przełożono rozpra- 
wę P. Raul Duńczyka o uftanowieniu nie- 
mylnem , wssartem na pewnych doświad- 
czeniach, iak wiele mąki 1 chleba pewna 
naznaczona ilość zboza wydać powinna. 
— Gdy z czasem to dzieło będzie ogło- 
szonem, i zwroci na siebie publiczną u- 
wagę, przyniesie równie. kraiowi iak i 
obywatelom niewyrachowane korzyści. 

Układem xięgi praw wieyskich, tak 
idotney dla naszego kraiu, zupełnie nie- 
mal rolniczego, trudnił się z fiaraunością 
Wydział pierwszy ; a tłumaczenie dzieła 
elementarnego klassycznego dla włościan, 
których oświecenie tyle dziś i Rząd i par- 
tykularaych zaymuie, naydzielniey wiel- 
kie te wesprze zamiary. 

Nakoniec,. ltarania tego Wydziału 
ku założeniu Inftytutu ekonomicznego do- 
świadczalnego, w którymby praktyka u- 
dowodniała zasady teoretyczne, niemniey 
polecenie onego szczodrobliwym wzglę: 
dom N. Pana, dowodząc usilne chęci Wy- 
działu w podniesieniu rolnićtwa, nadaią 
mu prawo do powszechnych uwielbień. — 
Temi to pracami zaymował się Wydział 
pierwszy zoitaiący pod naczelniótwem JW. 
Łuszczewskiego Minifira Wewnętrznego, 

Niechay raczy gorliwy Dyrektor te- 
go W ;działu, który pomimo swych wa: 
znych urzędowych czynności , potrafił tak 
skutecznie iego działaniami kierować, 
przyląć w tem mieyscu nayszczersze na- 
sze dziękczynienia 

Chociaż Wydział drugi nie był w 
fianie dla niedofiatku osób, i innych słu- 
sznych powadow, należnie uporządkować 
się, przecież gorliwość iego Dyrektora 
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JW. Łubieńskiego Minifra Sprawiediiwo- 
ści przyniosła tyle korzyści Towarzy liwn, 
że nie może w tem mieyscu przemilczeć 
oświadczenia swey wdzięczności. 

Uczone pisma Surowieckiego o upad- 
ku miafi i rękodzielni, o spławach i rze- 
kach, tyle związanych z rolniltwem, cie- 
kawy sposob wyrabiania cukru burako. 
wego , opisy gospodariiw Szczorcow , Wi. 
śpiewa 1 Dulisławic, z iego powiększey 
części natchnień i fłarań posiadamy, 

Trudnit się ieszcze teu Wydział udo- 
skonaleniem zapytań fatyltycznych , ma- 
iących słuzyć do poznania własnego na 
szego Kkraiu, wiadomości dla nas nayilło- 
tnieyszey. i 

Wydział trzeci, zaymował się roz- 
trząsaniem dzieła Daubentona o owcach; 
zaś Wydział czwarty , dzieła Burgsdorfa 
o lasach. i 

Czynności i działania Wydziatu pią- 
tego, przewodniczonego od JW. Zamoy- 
skiego , są prawdziwą chlubą i zaszczy- 
tem dla Towarzyfiwa. 


Członki iego, tak czynne iako i kor-. 


responduiące, zagrzane osobilłą praca Ale- 
xandra Chudkiewicza, przewyzższyły o» 
czekiuanie Towarzyfiwa, 1 dowiodły, 
ile światło, praca i wytrwałość zdołają 
w kiotkim nawet czasie i przy mnogich 
zawadach wydać korzylłnych owocow, 

Zdana sprawa w roku zeszłym przez 
Kollegę Chodkiewicza o przedsiewziętych 

ismach cztankow wydziału piatego , po- 
azała kraiowi, iakich się ten w krotce 
mógł spodziewać korzyści, — Spełniaią 
się iuz powzięte naczieie; i tak, o sposo- 
bie robienia hałunu, soli Amoniackiey, 
otrzymania  kremortartary ,  bieleńia 
płocien i przędz, doniosą współzicmkom 
pisma Kellegi X. Ryfiryckiego, za którą 
prace niechay tu znaydzie wyraz naszego 
uwielbienia. 

Opis sposobu robienia papieru i za- 
kładania papierni, winni ielteśmy Kolle- 
dze Kado, zaś sposeb robienia laku X. 
D.brow:kiemu, za którą gorliwość ku 
wzniesieniu kraliowych rekodzielni i fa- 
bryk pierwszey potrzeby, niech cba przyy- 
mą oświadczenie naszych dziekow, — 
Środki otrz, mania bulliionu z kości opisał 
dokładnie współko'lega Celiński; tak u- 
Zytecznie wypracowane dzieło ziędna mu 
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powszechną zaletę. — Z zakładaniem gat» 
barni, robieniem piwa, błękitu Pruskie< 
go, cukru klonowego, obznaymią współ- 
rodakow pisma JW. Chodliewicza, Je: 
dne z nich iuż ogłoszone, roznoszą pe 
kraiu naszym użyteczne światło, inne w 
krotce mające bydź publiczności udzielo- 
nemi, dodadzą niemało do tey wdzieczno: 
ści, iaką kazdy z współziomkow odda- 
wna iuż winien, tak gorliwemu i czynne- 
mu obywatelowi, maiącemu w wszelkich 
swych działaniach samę korzyść kraiu na 
widoku. 

Oto ie rys czynności wydziałow 
Towarzy lwa aż do smutney chwili śmier- 
ci Lucwika Gutakowskiego. Nie przelłał 
Gutakowski na usiłowaniach ku nadaniu 
czyBności wydziałom i ku skutecznemu 
ich działaniami kierowaniu. Sam ile mu 
wiek, ile ijargane sity pozwoliły, zaiął 
się rozpoczęciem korrespondencyi tak z 
gorliwemi departameriow naczelnikami , 
iako i z światłemi rożnych okolic obye 
watelami. tragnał on za pomocą pierw- 
szych zawiązać lowarzyliwa Departa- 
mertowe, zaś cd drugich obiecywał uzy- 
skać wiadomości i doświadczenia tak w 
przedmictach rolniczych , iako i gospo- 
darskich, ra naszey ziemi iuż wykonane. 

Jakoz nadziele iego ziściły się poczę* 
ści. 

Towarzyfiwo Departamentowe Lu: 
belskie zawiązane od czynnego i światłes 
go Prefekta JO. Xcia Macieia Jabłonow- 
skiego ief skutkiem iego lHarań i usiło= 
wab, 

Zaś kcrrespondencyi iego winniśmy 
pisma W. Matkowskiego o użytkowaniu 
z produktow leśnych; Piekarskiego, © 
jocząikach  gospodariwa  wicyskiego3 
Niemiery, o zaremoażeniu włościan, © 
sposobach gospodarowania, i o owcach; 
Waylepa o uprawie Weydu, rośliny far- 
bierskiey dla wszyflikich niemal rękodziel- 
ni sukiennych nieodzawney. — Płonki, © 
założeniu fabryki cukru burakowego, 
wraz z sposobem onego wyrabiaoia, — 
Wołowskiego, o uprawie kukurudzy: — 
Nakwaskiego, o zabezpieczeniu gromad 
owczych od chorob Rosownieyszem da 
ich ratury zimowem utrzymywaniem; 
pismo to tem szacownieysze, że wsparte 
na rózważnem Eilkołetniem doświadcze 
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Wu, za swem ogłoszeniem zdoła przy- 
nieść kcaiowi prawdziwy użytek. — Te 
są użyteczne skutki, co przyniosła na- 
sżemu  zzcomadzeniu koęrespondencya 
zawiązana przez Ludwika Gutakowskie- 
o. 

5 W pośrod tych usiłowań ku poflę. 
powi Towarzyltwa, którega był iednym 
z pierwialtkowych tworcow, śmierć zało.» 
Żyła kres cnotliwemu iego Życiu. — Q- 
płakali iuż ten zgða wszyscy rodacy; 
iecz dla nas, dwoiakiem: zenim węzły i 
obywatelitwa i towarzyfwa połączonych, 
zbyt drogą ielt iego pamięć, byśmy tłu- 
mili ten żal, który lirata isgo wzbudza. 
Niechay on będzie hołdem nuleżayn iega 
cnocie, iego obywatelitwu, i iege uzyte- 
czności dla naszey oyczyzny. 

W tęż chwilę właśnie naliąpione o- 
brady narodowe przez znaczay przeciąg 
Czasu przerwały czynności zgromadzenia, 
po tyck dopiero ukończaaych przyfiąpiło 
Towarzyftwa de wyboru nowego Prezesa, 
a.ten padł na Alexandra Potockiego Wiel- 
kiego Koniuszego Xięttwa, dotychczaso- 
wego Vice-Prezesa , którą dolloyoość obiał 
natychmia za powszechnem żądaniem 
Hrabia Ordynat Zamoyski, Senator Wo- 
iewoda.  Uyreąwszy Tvwarzyftwo na 
swem czele dwoch tak światłych, i tak 
gorliwych w każdym względzie meżow, 
nowey nabrało nadziei, że pod ich prze- 
wodnićtwem tem dzielniey poprze swoie 
czynności, i tem skuteczniey i rychley 
doydzie zamierzonego sobie celu. 

Jakoż na osiąg ienie onego, naprzod 
zwrocona była uwaga uowo obranego 
Prezesa; a gdy dotychczasowi Dyrekto- 
rowie przekonani, że naw it czynności u» 
rzędowych, któremi kazden z nich obar- 
czony, nie pozwala im tak czynnie prze: 
wodniczyć wydzia'om, iak icn własna 
chęć, iak korzyść Towarzylitwa wyma- 
ga, złożyli powierzone sobię naczelnic- 
twa; wezwał natychmiaft Prezes do prze- 
wodniczenia wydziałowi pierwszemu, 
Alex. Potockiego Senatora Woiew., do- 
tychczasowego Dyrektora w Wydziale 
trzecim. — Wydziałowi drugiemu prze- 
znaczył za Dyrektora Stawiskiego Refe- 
reńdarza. Wydziałowi trzeciemu dał za 
naczelnika Konsyliiarza Załuskiego. Wy» 
dział czwarty oddał pod przewodnictwo 
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Xięcia Kasztelana Jabłonowskiego ,a Wy» 
dzia:u piątego Dyrektorem mianował Ale- 
xaidra Chodkiewicza. — Rownież zebrał 
Prezes aową Radę centralną, złożoną po- 
większey części z osob mniey publiczne- 
mi obowiązkami zaiętych, a tak nadał i 
Wydziałom i Radzie centralney przy- 
zwoity ruch i kierunek, których. użyte- 
czne skutki trzymiesięczny przeciąg czasu 
iuż udowodnił. 

Pierwszą czynnością 'Fowarzyfiwa 
było polecenie Prezesowi prowauzenia 
dalszey korrespondencyi z światiemi O- 
bywatelami i urzędnikami departamen- 
tow. — Korrespondeacya ta maiąc wy- 
kazać teraźnisyszy lłaa rolnictwa i gospo 
darftwa kraiowego; — mieysca , gdzie po: 
lepszenie onych iuż naltąpito lub naftąpić 
może, — zakłady fabryk i rekodziełlai, — 
sposoby załosowania zagranicznych do 
naszego położenia; słowem, maląca ze- 
brać rady doświadczenia i odkrycia na 
naszey ziemi, i przez naszych wspótziom- 
kow wykonane, które prędzey nierownie 
potrafią przekonać , niż zagraniczne choć: 
by raydoskonalsze pisma, potrzeburące 
głębokiey rozwagi, Światła i pracy. 

Uitaleniem więc tey korresponden- 
cyi, tego związku rolniczego, który nam 
tyle korzyści obiecuie, zaiął się nayflta- 
rannisy JW. Prezes. — Już są powtornie 
zaproszeni JW W. Prefektowie do utwo- 
rzenia Towarzyltw Iepartamentowych, 
a pełne dobrey woli od nich odpowiedzi 
każą się spodziewać, że w krotce za przy- 
kradem Xcia Prefekta Lubelskiego i inne 
Devartan:nta polłępuiąc, zawiążą To- 
warzyltwa w związku z Towarzyftwem 
naczelnem rolniczem, i siepospolitą będą 
mu pomocą w wszelkich iego działa- 
niach, doświadczeniach | pracach. — Już 
mieszkający uad brzegami Wisły , Narwi, 
Pihcy i Bugu, iuż obywatele Wielkopol- 
ski, Rusi i Krakowa, tak zupełnie różne 
gospodaritwa prowadzący, wezwani są 
do opisu takowych. Juz świetli i czynał 
założyciele fabryk, na wezwanie Prezesa, 
naychętniey przyrzekli udzielić onych o- 
pisy, «tóre roznosząc po kraiu mało zna- 
ne dotąd światło, nisiednego zachęcą al- 
bo do ulepszenia swego rolnictwa, albo de 
zakładania nowych rękodzielni, 

Tą więc korrespondencyą trudni się 
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asobiście JW. Prezes. — Tak krotki prze- 
ciąg czasu nie pozwolił doyrzałych uzy- 
skac z niey leszcze ©wócow ; przeminąć 
jednak w tem inieyscu nie mogę krotkiey 
hitoryi rolnictwa Litewskiego, którą 
współkollega Bohusz, tyle znany z swych 
hiftorycznych badań i prac, za wezwa: 
niem Prezesa wypracował, — Wiadomo 
każdemu, iak trudnem ieft dochodzenie 
pierwiafikow narodow, coż dopiero onych 
przemysłu i zatrudnień! — Nasz kray w 
tym względzie nąymnaiey dolłarczanych 
osiadaiący żrodeł, nie mogt się dotąd 
zadaym pochlubić uczonym, coby przed- 
sięwziął tak ważną i interessowną pracę. 
Pierwszym iet JW. Bohnsz, ktory ile od- 
łegiość wiekow pozwolita, odstonił nam 
początki i wzrofł tego kunsztu między Li- 
tewskim narodem; a idąc za śladami 
zdrowey krytyki i pewności, nie tworzył 
czczych i nic nieenaczących domystow, 
łecz oparty na pewnych dowodach, wy- 
kazał zagrzebane iuz obrządki religiyne 
na cześć rolnictwa , przez wieki zwykły i 
prolły saosob onego prowadzenia, nako- 
niec wzniesienie i ulepszenie onego za 
światłą ftarannością Fleminga , Tyzenhau- 
za, Tyszkiewicza 1 Chreptowicza. — U- 
Żyteczne pismo Podnulkownika Domań- 
skiego otrzy'nane z teyże korresponden- 
cyi, a wykazuiące mnogie korzyści, dla 
rolnictwa ogólnego. przemysłu i wewnę- 
trznego haodlu przez odebranie żydom 
wieyskich arend i szyakow, czyni praw- 
dziwy zaszczyt autorowi, tak z wzgledu 
ważnego przedmiotu, iako i z podanych 
myśli, i rad zasadzonych na świetle i 
doświadczeniu. Skutki daunieyszey 
korrespondencyi , i działań zeszłego Lud- 
wika Gutakowskiego , liczne pisma w 
względzie rolniczym i gospodarskim , roz- 
dał na'tępnie Prezes do rozwagi i zgłębie- 
nia ftosownym do przedmiotu wydzia- 
łom. — Jedne z tych ukończone, ftano: 
wią iuż zapas materyałow dziennik To- 
warzylłwa składać maiących, inne uzna- 
ne za mniey doftateczne , i do ziemi na- 
Szey mniey fłosowne, nadadzą pismom 
w fiiuieniu zgromadzenia wychodzącym 
tę powagę i wariość, iakiey po nich za- 
ufanie obywateli i uzytek kraiu wymaga. 
— Tych to pism roztrząsaniem trudniły 
się z arannością wydziały: a kto zna 


obowiązki krytyka, i trudność w dokła- 
dnem onych wypełnieniu, przekonać się 
potrafi o ważności pracy poświęcaiących 
się nań wydziałow. ] 

Utworzenie organizacyi dla Towa. 
rzyłw Departamentowych trud nito nie- 
muiey zgromadzenie; dawać lub Řanowić 
przepisy oparte na świetle, wyrówny- 
waiącem doświadczeniu, niemało wyma- 
ga i czasu i pracy. — Już ta organiza- 
cya za pomocą Referendarza Morawskie- 

o, Kownackiego , Załuskiego i Xcia ja- 
A faaajutbięgo zupełnie ieft ukończoną. 

Niechay w term mieyscu przyymą 
szanowni ci mężowie winne uwielbienie 
za swą pracę i ltarauność w tak ważnym 
przedmiocie, obiecuiącym tyle korzyści 
dla debra powszechnego. 

Nakoniec, w ofłatuich chwilach tego 
kwartału zaięło się Towarzyltwo pismem 
peryodycznem, którem zdoła odtąd u- 
dzielać kraiowi rad i doświadczeń, i roz- 
nosić to światło gospodarskie, którego 
rozszerzenie pierwszym było iezo zawiąz- 
ku celem, — Już za dzielną pomocą JW. 
Łubieńskiego Miniftra Sprawiedliwości pi- 
smo to wychodzić będzic kwartalnie od 
1 Czerwca bieżącego roku. — Oto ieit 
szanowni współziomkowie obraz dziewię- 
cio mizsięcznych naszych działań. 

Pofiępowało Towarzyltwo w pr zed- 
sięwziętym zawodzie tyle, ile mu ok oli- 
czuości, ile czas (lanowiący zakres ws zel- 
kim czyanościom człowieka dózwalał. — 
Próżno usiłowanoby przełamać zawa dy, 
które on fławia. — Sam ie zniesie, iz 
prac naszych większe iak dotąd dla 
współrodakow zrządzi korzyści. 


2 Paryża á 7 Kwietnia. 

Mionifter handlowy i rekodzieł oznay- 
mić kazał: że PP. Dollfus, Mieg i kom- 
paniia, fabrykańci płocienek złożyli u 
niego summę 6000 fr. ażeby podzieloną 
była pomiędzy odważnego P. Goffin, iego 
syna i familiie nieszczęśliwych górnikow, 
którzy w szybie Beaujonc poginęli. Hołd, 
który przemysł oddaie odwadze i mie- 
szczęściu, czyni zaszczyt PP. Dollfus, Mieg 
ikomp. którzy przy warsziatach swoich, 
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które w Rzymie, Medyoląnie , Montpel- 
lier i Mihlhausen założyli, 1006 robot- 
hikow .utrzy muią, ; 

N. Cesarz prezydował d. 3 Kwietnia 
na radzie ftaau w St. Cloud. Onegday 
oglądał w Courbevoie kilką pułkow swey 
gwardyi i niektóre korpusy woyska. 

Senator Jenerał Canclaux i Jenerał 
Lamorliere, dowodca i5tey dywizyi, pa: 
iechali do Rouen dla urządzenia 1go po- 
wołania gwardyi narodowey. 

W niedzielę d. 5 b. m. J. C. K. Mość 
przyiął przed mszą w pałacu St. Cloud 
deputacye od kollegiow wybiorczych z 
departamentow Aisne, Aveyron, de la 
Creuse, Gardy i Gersy. 

Oto niektóre J. ©. K. Mci odpowie” 
dzi na ich adressy: 

Deputacyi od departamentu Aveyron: 

Dziękuję wam za wasze życzenia. 
Spodziewam się żyć tak długo, iż zoba. 
czę moiege naliępcę tchnaącego moim du- 
chem i dziedziczącego moią miłość do 
chwały i szczęścia Francyi. 

Deputacyi od departamenta de la Creuse: 
~ Nieprzyiaciele porządku publicznego 
maftaią zawsze przeciw własności; lecz 
tron zaręcza wszelką własność , bo ugrun- 
towany ieł na szan owaniu uftaw. 


Po tem awieniu Xże Carignano od- 
dał J, C. K, Mci Ba prywatney audyen yì 
lit wierzytelay iako pełnomocny minifter 
N. Króla Neapolitanskiego, 

Xże Belluny (Marszałek Wiktor ) 
przyiechał do Paryża. 

Królowa Neapolitanska poiechała do 
St. Cloud. 

2 Liworna d. 26 Marca. 

Wczoray przyprowadzony zofłał do 


naszego portu korsarski okręt Makonńaig, 
uzbroiony 8 działami i osadzony 37 ludz. 
mi, który zabrany zoftał d. 8 b. m. nie» 
daleko Porto-Vechio pod wyspą Korsyka 
przez galioty Cesarskie Momus r Coes 
land. 
Z Lipska d. 8 Kwiewia 

Mowią tu ciagle v przybyciu do Dre. 
zna N. Cesarza Auliryackiego 1 wielu it- 
nych wysokich osob; z tem wszykkiną 
urzędownie nic ieszcze o tem nie oznay” 
miono. 

Od brzegow Mena d. $ Kwietnia. 

Ważny czyn, który odkrył P. Achard, 
dowodzi ,iż Anglicy nie są oboiętnen:i ną 
środki, które N. Cesarz Napoleon przed- 
siębierze do zafiąpienia trzcinowego cu- 
kru, Pod zasłoną anonima ` ofiarowano 
mu naprzod w 1800 roku 50,000 talarow, 
potem w 1802 roku 200,000 talarow , ie- 
żeli wyda dzieło, w ktorem wyzna, iż 
uwiodł go zapał, iż doświadczenia iega 
w wielkiey ilości przekona y go © próżno. 
ści pierwszych iego usiłowań „i że z wfły. 
dem swoim przekonał się, ze cukier z bu: 
rakow nie może nigdy zaltąpic cukru 
trzcinowego. Honor i uczciwość, która 
zdobią P. Acharda, nie dczwolły mu 
przyiąć tak obelżywych ofiar. 

Z Konfiantynopola d. 16 Lutego. 

Nigdy tuteysza ftolica nie okazywałą 
lepszego ducha, większey zgodności w 
zdaniach, | większego poświęcenia się Ì 
większych nadziei, iak gdy pofianowiona 
dalsze prowadzenie woyny. Ulemowie i 
ludzie woyskowi zupełnie są w zdaniu 
zgodni; przygotowania do woyny ćzieią 
się z zadziwiaiącym pośpiechem ; ludwi- 
sarnia ief czynia; flota się uzbraia ; rg 
bią namiety na mieysce utraconych w 
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bitwie pod Ruszczukiem. Do wszyftkich 
baszofiw rozesłano rozkazy przyspiesza- 
iące nowy zaciąg i woyska z Azyi iuż 
znayduią się w drodze nad Dunay. 
Z Budy d. 26 Marca. 
Zapewniaią , iż pełnomocnicy Turec- 
cy z kongressu Bukareftskiego odwołane- 
mi zefiali, 
2 Kopenhagi d. 11 Kwietnia. 
Rządowa gazeta nasza zawiera z 
Gottenburga ped d. 25 Marca, co nafłę- 
puie: 
Trzy puiki odebrały rozkaz do uda- 
nia się w drogę; dwa pizeznaczone są na 
. €zynienie służby pod czas odbywać się ma- 
iącego seymu w „Oerebro, a trzeci na 
zmocnienie osady w Gotienburgu. 
2 Neapolu d. 20 Marca. 
Anglicy napafłuią ieszcze zawsze 
meapolitańskie brzegi: d. 4 b. m. wypły- 
nęła angielska dywizya z armatnych sza- 
lup złożona z Messiuy przeciw wiosce 
M elito, o pół mili drogi od Reggio leża- 
cey. O godzinie 10 przed poiudniem za- 
częła ta flotyla rzucać bomby i grenaty 
do rzeczoney wioski, potem wysiedli na 
Jąd żołnierze, rzucili się na chałupy wie- 
dniakow , one złupili, a czego zabrać nie 
potrafili, poiłukli, Widząc, że nie tylko 
z Reggio, ale i z innych firen ciągną prze- 
ciw nim narodowe gwardye, powrócili ya 
okręty. Pierwsza ucierała się walecznie 
z nienrzyiacielem przy wysiadaniu na 
ląd , ale dla przewyższaiącey liczby co- 
frac się musiała, iednak wiele Anglikow 
trupem położyła. Tegoż dnia obrocili 
Anglicy swoy zamach przeciw mialfiu 
Fermoli, które iuż byli napafiowali; lecz 
widząc odwagę w mieszkańcach, prze. 
, fali na działowym ogniu i oddalili się. 


O skutkach wichru, który w nocy 
dnia 14 na 15 Marca powfał i aż do 16 
przed południem trwał, nadchodzą ze- 
wsząd smutne doniesienia. Rozciągał się 
na całe króleftwo i wszędzie spuflloszenią 
poczynił. 

Od granic Tureckich d. 13 Marca. 

Prywatne lify z Bukarelftu donoszą, 
iż zerwane tam są wprawdzie układy 6 
pokoy, ale znowu rozpoczęte bydż mo- 
gą. Rossya podać miała nowe podliawy 
do pokoiu. Pozofłanie się w tem mieście 
Tureckich pełnomocnikew po wypowie- 
dzeniu nawet rozeymu , rozkaz zatrzyma- 
nia w Fokszanach korpusu Czapana Oglu, 
który iako będący w niewoli miał poyśdź 
w głąb Rossyi, i inne okoliczności każą 
się domyślać, iż ieszcze czynione będą 
kroki do pokoiu. Do Multan i Wołosz- 
czyzny przychodzą wprawdzie posiłki 
woyskowe, ale te składaią się powięk 
szey części z świeżo wybranych w Litwie 
rekrutow. Dwie dywizye, które odebra- 
ły rozkaz powrocenia za Dnieltr, idą pad 
Kamieniec podolski. 

Z Madrytu d.20 Marea. 

W czoray rowno zświtem wyfirzały 
z dział zwiaftowały miaflu naszemu rocz: 
nicę urodzin N. Króla. Z rana przyimował 
Król powinszowania od pierwszych urzę- 
dnikow fianu i szlachty. W wieczor całe 
miafto było oświecene i w teatrze de los 
Cannos de Peral był bal maskowy. Muni- 
cypalność tuteysza obchodziła ten dzień 
czynami dobroczynności. 

Deputacye od fianu mieyskiego i du- 
chownego miafia Roquena miały szczeście 
d. 18 b.m. N. Królowi swóy hołd złożyć, 
J. K. Mość odpowiedział łaskawie tem dę: 
putacy om, iż poruszony ieft ich życzeniami, 
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iż od początku panowania swego nie prze- 
faie czynić tego wszyfikiego, co tylko 
przyłożyć się może do uszczęśliwienia ie- 
go ludow , i że niczego nie zaniedba, co 
tylko przyczynić się może, do zbawien- 
nego tego celu. Potem pytał się o Ran fa- 
bryk i rękodzielni tey prowincyii wziął pod 
1ozwagę podane mu od ćeputacyy sposoby 
do przywrocenia im dawney świetności. 

Z Londynu d. 28. Marca, 
(Z Pism Francuzkich.) 

Nadeszłe dziś liy z Liwerpoolu dono- 
sią . iż przytrzymano tam wszyftkie ame- 
rykańskie okręty, aż do przybycia liRow, 
których z Ameryki oczekuią, 

D. 31 Marca. — Pomiędzy rządem i 
dyrekcya wschodnio - indyyskiey kompa- 
nii zaszła ugoda, iż kompaniia trudnić się 
daley będzie sprawami rządowemi w 
wschoedniey Indyi i zofawać w posiadło- 
ści krąiow, które niedawno w Azyi na- 
byte zoftały. | 

Lord prezydent Londynu rozkazał na 
nowo podnieść cenę 4 funtowego chleba o 
3 pence (15 gr. ) 

Trzy batalliiony woyska wsiadaią na 
okręty, dla udania się do Kanady w pół- 
nocney Ameryce. 

Jenerał Maitland płynie iako rządca 
de Batawii. 

Z Baltimora d. 3 Lutego. 

Rzekomy prorok lndyanow , który 
przez Jenerała Ziednoczonych fanow Har- 
riñon pobity był, wydany potem zofłał, 
iak zapewniaią, woyskom Amerykańskim. 
Je to Indyanim Shawanos, maiący oko- 
ło lat 40. Oyciec iego „był naczelnikiem 
pokoleaia Kiskupons; ma 50 letniezgo bra- 
ła nazwiskiem Tekumseh, który wsławił 
się czynami woiennemi, ale prorok nay- 
mnieyszey nigdy nieokazał odwagi. Od 
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óciu RAM nowey religii, do którey 
mieszał moralność chrześciańską z da, 
wnem bałwochwalstwem indyyskim. W 
chwili gdy Jenerał Harrifton uderzył na 
niego, nie mogł zebrać więcey iak 250 lu- 
dzi. W mowił w swoich fironnikow, iż 
żadna kul: amerykańska ich nie skaliczy, 
i że ciemna noc okryie Amerykanow , gdy 
tymczasem onym iasność przyświecać bę- 
dzie. W tem zaufaniu poftępowali Indya- 
nie ómiaro; atë doznawszy skutkow orę- 
ża amerykah:kiego , zaczęli złorzeczyć 
prorokowi. Oddalıł się na bok 1 zaczął 
się głośno modlić i zapewniał swe woy- 
ska, iż wkrótce doznaią skutkow iego mo- 
dłow. Widząc Indyanie , iż żadne z przy- 
rzeczeń się nie spełnia , zaczęli kupami u- 
ciekać, a Jenerał Amerykański miał tyle 
ludzkości, że ich nie kazał ścigać, Pro- 
rok uciekał naypierwszy tak szybko, iż 
nie myślał się zatrzymać, aż w posia- 
dłości angielskiey ; ale zdaie się , żę wła- 
sny brati przyiaciele zdradzili go, związali 
mu ręce i,wydali Amerykanom. 
Z Berlina d. 189 Kuzeinta, 

D. :4b. m. powrocił tu Króla Weft- 
falskiego poseł przy dworze naszem, P. Lin- 
den, z swey podrozy do Głogowa, a d. 
15 Przybył tu Cesarsko - Aufryacki przy 
dworze Duhskim, Baron Binder, z Ko- 
penhagi. Tegoż dnia przeiechał tędy goń- 
cem z Paryża do Petersburga Rossyyski 
jeneralny Konsul, Kawaler Łabeński. 

D. 14 Królewski tayny, Radca i peł 
nomocnik w Xięlftwie Warszawskim, P, 


Zerboni di Sposetii, poiechał na powrot 
do Warszawy. 

J}. K. Mość raczył zatwierdzić przy- 
swoienie między Dyrektorem kamery 
Grunthal i Radcą podatkow Siebmana i 
przyswołonewu S$iebmanow! przyznać na- 
zwisko i herb przyswaiaiącego oyca P. 


Gruatiaj. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 26. KWIETNIA 1812 Roku W NIEDZIELĘ 
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Z Peterzburga d: 27 Mares. 

D. 19 b. m. wyszły Rad pułki gwar- 
dyi Imperatorskiey jsmanowski 1 Litew- 
ski, d. 21 pułki teyże gwardyi Przeobra- 
Żeńsai i Semonowski. J. J. Mość oświad- 
czył W. Xciu Konfiantemu, tudzież do- 
wodcom tych pułkow i wszyfikim office- 
rom za znalęzienie 4 tych pułkow w do- 
brym zupełnie Hanie swoie ukontentowa- 
nie , i rozkazał dać żołnierzom po funcie 
mięsa, kieluszku wodki i po rublu na dro- 
gg- J. J. Mość spodziewa się, iż pułk 
Litewski fianie się godnym należenia do 
korpusu śwardyi, Ofłatnie zaś dwa puł- 
ki, które świetny swoy początek winny 
gieniuszowi Daywiększego z Monarchow 
( Piotra I.) utrzymują zapewne na placu 
chwaty dawną i własciwą Rossyyskiemu 
żołnierzowi chwałę. 

Acjun kt Imperatorskiey akademii umieię- 
a Kirchoff, wynalazł sposob wyciąga. 
nia cukru z różnego galunku zboż robione- 
go krochnialu i podał Miniftrowi oświecenia 
POZY takowego cukru, wraz z opisaniem 
lego pollępowania 1 korzyści, iakie ztego 
wynalazku wyniknąć mogą, gdy do po 
wszechney doydzie wiadomości. J. J. 
Mość wyznaczył do zgłębienia tego wy- 
nalazky kummissyą , która gdy zdała mu 
Pomyślną o tem sprawę, dał Adjunktowi 
Kurcholt nagrodę i rozkazał sposob ten 


robienia cukru ogłosić; wyznaczył orar 
10,000 rubli nagrody temu , który wynay» 
dzie nayłatwieyszy sposob robienia z 
krochmalu z rosnących obficie w Rossyi 
roślin cukier irafisowanie iego naymniey- 
szym kosztem do tego fiopnia doprowa- 
dzi, ażeby nie uszedł w słoglyczy trzci- 
nowemu cukrowi, tudzież dokładny opis 
pofępowania i naymniey kosztuiących 
sprzętow poda, 
Kkozmaite Wiadomości, 

Oprocz nieregularney jazdy , którą do 
100,000 podaia, wynosiło Rossyyskie 
woyska pod czas woyny 1805 roku: Gwar- 
dyy 13,103 głow, polowey i osadowey 
piechoty 317,110 głow , jazdy 54,022 głow, 
artyleryi 44,052 , a inwalidow 13,920 
gław. 

Miafto Peterzburg, które przed 100 
lat było lichą mieściną, zawierało w 1784 
roku 194,846 mieszkańcow. Od tego cza- 
su bardziey ieszcze ludność iego się po- 
nnożyła: bo w roku 1789 miało 1291 mu- 
rowanych, a 2140 drewnianych domow „ 
i 167,644 mieszkańcow. W roku 1809 
miało 1605 murowanych, a 5935 drewnią> 
nych domow , i 186,676 mieszkańcow. W 
roku 1804 miałe 2190 muromanych, a 
5493 drewnianych domow, i 216,081 mie- 
szkańcew. 

Król Ferdynand i Królowa Karolina 
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w Sycylii, oddawszy „iak wiadomo, swa- 
iemu synowi rządy, udali się dia porato- 
wania zdrowia do Termini, miafta na 
hyściu rzeki tegoż nazwiska, o 24 mil 
włoskich (6 niernieckich) od Palermo le- 
Żącego. Łazienki w Termini bardzo dotąd 
są uczęszczane; lecz nie ma iuz nawet 
znakow z Himera i ftarozytnego Thermen , 
od którego Termini bierze nazwisko. 
Starożytni, którzy rownie iak nowożytni 
lubili cuda, lecz w wynalezieniu ich da- 
leko byli dowcipnieyszemi, powiadali, 
iż Nimfy z porady Minerwy odkryły te 
wody, dla pokrzepienia Herkulesa w prze- 
chodzie przez Sycylią. Himera Qała na 
drugim brzegu rzeki tegoż nazwiska, któ- 
Ta teraz nazywa się także Termini, pół 
mili od tesażnieyszego miafta. Było one 
iednem z pierwszych miał wyspy. Anni- 
bal kazał go zburzyć mszcząc się za swe- 
go dziada, który pod nim pobity zoftał i 
poległ. 


O 
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Europeyskie kozalnie złota i srebra 
wydaią teraz rocznie około 7913 grzywien 
złota i 302,320 grzywien srebra, to ief 
Rossya 2680 grzywien złota, a 87,100 
srebra; Szwecya 3 grzywny złota, 450d 
srebra; Czechy 2400 grzywien srebra; 
Węgry 2600 grzywień złota, a 80,00 sre- 
bra ; Siedmiogradzka ziemia 2500 grzywien 
złota, a 3000 srebra; Aultrya 456v grzy- 
wien srebra; Bawarya 118 grzywieu zło» 
ta, a 4109 srebra; Saxoniia 33000 grzy- 
wien srebra; Prussy 2460 grzywien sre- 
bra; Francya 7500 grzywien srebra; 
Wefłfaliia to grzywien złota, a 51700 
srebra; Amerykahskie kopalnie wydaią 
rocznie 65,850 grzywien złota , a 4,450,909 
srebra; Brazyliia sama 32000 grzywien 
złota; Mexyk 2,500,000 grzywien srebra. 

Gdy Anglicy odciętemi od ftałego lą- 
du zoftali, Malta ftłała się przytutkiem 
dla bogatych chorych Anglikow. Lekarz 
Domeier ogłosił w pismie swoim tę wy- 
spę za dogodną dła zdrowia. 


Podaie się ninievszem dę publiczney wiadomości, iż Trybunał Handlowy na 
dwa Departamenta , to iefi: na Krakowski i Radomski, iuż uorganizowanym zofłał, 
ił posiedzenia swe w tymze samym domu, gdzie i Trybunał Cywilny Departan'entu 
Krakowskiego, odbywa; wszylłkie zatem ftrouy interessowane maiace sprawy z iakie- 
gokolwiek badz handlu wypływaiące, do Sadu tegoż po wymiar Sprawiedliwości u-„ 
dawać się mają, wszelkie nawet spory, które między osobami iedynie z przemysłu 
utrzymuiącemi się, wynikaią, iak np. między Ludem wyznania Moyteszowego „iako 
też i te sprawy , które przez (Obywateli szczególnie rolniłwem irudniącvych się prze» 
ciwko K:pcom, lub iakimkoiwiek bądź handlarenm, o niedopełnienie iakichkolwiek 
bądź między niemi zaszłych umow, jlub zinnego źroała wypływaiących układow, for- 
mowane bydź maią; do tegoż Trybunału bezpośrednie, to ieft bez poprzedniczego w 
Sądach Pokoiu ffawania, iako w sprawach poiednaniu w tychże Sądach, na mocy 
Kodexu poftepowania Sadowegn Cześci I. Księgi II, Tytt. I. Art. 4ọ nie podległych, 
rownie do rzeczonego Trybunału iako do przyzwoitego Forum wnoszone, i tamże roz- 


firzygane byż wianwv. 


Obwieszczenie ninieysze po trzykroć w gazetach nalłępnych Trybunał umieszczo- 


nem mieć chce, i uskutecznienie tego Kancellary! swey 


poleca. 


Działo się w Krakowie w mieyscu posiedzen Sadowych, na Sessyi, dnia 
dwudzieffego Kwietnia, tysiac ośmset dwunaftego roku. 
Jego Krol. Xiaż. Mości Trybunał Handlowy Departamentow Krakowskiego 


i Radomskiego. 


Kubechi, Prezes, 
Nielepiec , Pisarz. 


| X an 

Wydział Ekonomiczny Dobr i Lasow Narodowych, Departamentu Krakowskie 
go uwiadomia ninieyszem , iż gdy termin licytacyi Browaru Narodawego w Krako- 
wie nad wisłą sytuowanego, w dniu 20 b. m, i r. bezskutecznie spełzł, z tego powodu 
zniżaiąc pretium fisci tegoz na złp. 2005, nowy powtornie w dniu 6 Maia b r. do li- 
cytowania oznacza termin, — Zyczący sobie przeto tegoż zadzierżawienia , zechcą się 
w dniu wyżey rzeczonym o godzinie 8 zrana w Biorze Wydziału Ekonomicznego, po: 
siedzenie swe w kamienicy Nr. 116, ulicy Grodzkiey maiącego, znaydować , zaopa- 
trzywszy się nie tylko w przyzwoita kaucyą, ale nadto w Vadium 500 złp. wynosza- 
ce, który to Browar przez publiczną licytacyą, lub z wolney ręki więcey daiącemu na 
lat 6 wypuszczonym zoftanie. — Kondycye zaś, w Biorze Wydziału tegoż oznaymio- 
ne mieć sobie będą. 

D. 2 Maia r. b. pomiędzy innemi dobrami bedzie także w 6 letnią dzierżawę Woy- 
toftwo Olganow z roczną intratą 492 złp 29 gr. puszczone.— w Krakowie d. 20 Kwietn. 1812. 
` Komar. 

Wydział Ekonomiczny Dobr i Lasow Narodowych Departamentu Krakowskiego 
ninieyszym uwiadomia, iz gdy licytacya dochodu z Przewozu na Wiśle pod zamkiem 
Krakowskim na rze:z Skarbu pobieranego w dniu r2 b. m. i r. bezskutecznie spełzła, 
z lego powodu zmnieyszaiąc cenę fiskainą na zł. poł. 2000 powtorną licytacyą w dniu 
ó Maia r. b. naznacza ; chęć przeto tegoz zadzierzżawienia maiący, zechcą się w Bio- 
rze Wydziału Ekonomicznego pesiedzenie swe w kamienicy Nr. 116 ulicy Grodzkiey 
maiącego w dniu wyżey tzeczonym o godzinie 8 zrana znaydować zaopatrzywszy 
się nie tylko w przyzwoitą kaucyą, lecz i w Vadium złp. 500 wynoszące, który ta 
dochod z Przew ozu vrzez publiczną licytacyą więcey ofiaruiącemu na rok ieden, za- 
czynaiąc od i Czerwca 142 do olłatniego Maia 1813 roku wypuszczonym zollanie, — 
Kondycye tegoz każdego czasu w Biorze Wydziału Ekonomicznego okazane mieć będą. 
W Krakowie dnia 22 Kwietnia 1812 roku. Aomor. 

Po niegdy Klemensie Cywińskim rzeczy ruchome, to ief: srebro, suknie polskie 
i passy, naczynia żelazne, miedziane, cynowe, powozy , tudzież rożne sprzęty do- 
mowe i gospodarskie, sprzedawane będą przez publiczną licytacyą dnia 4 Maia i na: 
fępuiących r. b. na Piasku w domu pod Nr. 9. — O czem niżey podpisany do licy- 
tacyi tey Ea ją - Trybunału Cywilnego pierwszey [nfłancyi Departamentu Kra» 
kowskiego dnia 17 Kwietnia 1812 roku do liczby 1183 wypadłą delegowany, niniey- 
szym uwiadomia. — Dan w Krakowie dnia 24 Kwietnia 1812 roku, 

Hoycitch Olear<kr, Notar:usz D. R. 

Dnia 27 Kwietnia 1812 roku o godzinie 9 ranney do ie, zaś po południu od 3 de 
6 godziny przy Krakowie na Piasku w domu pod Nr. 73 Ś. p. Jana Kantego Nadyło- 
skiego przez publiczną licytacya sprzedawane będą więcey daiącemu za gotowe piee 
niądze w monecie srebrney Courant, różne meble, zegary, suknie polskie, passy zło- 
te, zwierciadła, landszafty, i poiazdy, Zyczący sobie tych nabycia na dzień i go- 
dzinę wzwyż zapraszaią się. W Krakowie dnia 15 Kwietnia 1812 roku. 

Woy: iech Alex, Skorczynski, homor, Dep. Krak. 

Z mocy Wyroku Sądu Pokeiu W ydziaiu Sporuego, Powiatu i miafia Krakowa, 
Oddziału Drugiego, dozwalaiącego sprzedania fantow zaflawnych Starozakennega 
Ritter Natan zbiegłego , na satysfakcyą długu zł. pol. 550 w grubey movecie Courant 
Starozakonnemu Izaakowi Tiślowiczoewi winnego, dnia 17 Marca roku bieżącego wy- 
danego, dnia trzeciego Maia r. b. 1812 sprzedane zofianą o godzinie 9 rano przez pu- 
bliczną licytacyą za gotowe pieniądze w »ydowskim mieście przy Krakowie przy ulicy 
szerokiey pod liczba 53 sytuowaney, nafiępuiace Elfekta: Binda z 18 rzędami pere- 
łek mnieyszych kałakuckich, tudzież większemi takiemiż wśrodku, z 32 rubinkami 
mnievszych w tombak, a 6 sztuk, kazda po pięć większych w złoto oprawny:h z bia- 
łym szmelcem, wysadzona; — S ednica Atłasowa karmazynowa, z koronkami złote- 
mi w różne kwiaty i siatkę wyrab'anemi, Zyczący sobie nabydź takowych effektow, 
zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. — Dan w Krakowie dnia 1y 
Kwietnia 1812 Roku. 

Jan Nepotnucen Franki, Komornik 1. C. P, FJ. D. Kr, 


X 412 
W dobrach Zagorzu Powiecie Olkuskim, Departamencie Krakowskim, należą: 
cych do JW. Jozefa Hrabi Mieroszewskiego znayduie się Barauow Hiszpańskich fto 
trzydzieści do sprzedania. — Cena tychże óo sztuk po dziesięć dukatow w monecie 
srebrney. 40 sztuk po sześć dukatow. go sztuk po cztery dukatow. Zyczacy. sobie 
tychże nabydź baranow , przed z4tym Czerwca r. b. niech się tam na mieyscu zgła» 
szą. 


Ponieważ licytacya różnych ruchomości i bąbki w dniu 15 Marca r. b. w Wol. 
bromie odbydź się maiąca dla słusznysh przyczyn d® skutku nie doszła, ninieyszym 
przeto uwiadomia się, iż wyrzeczone efiekta nie iuz w W olbromie, lecz w Srzeniawe 
ce mila od Wolbroma w dniu 5 Maia r. b. o godzinie iitey przed południem nay- 
więcey daiącemu za gotową srebrną moneię sprzedawane będą, — Wszyscy przeto 
chęć kupna tychze ellektow maiący w wspomnionym dniu i mieyscu ftawić się za» 
chcą. — Dan w Krakowie dnia 18 Kwietnia 1812. 

pen hanty howalski, K. T, C. P. 3- D. K. 

Pisarz Trybunału Cywilnego Pierwszey Iuħlancsı Departamentu Krakowskiego 
do wiadomości podaie, iiz sprzedaż domu z przyległośsiami, browarem , suszarnią , 
rufem, murowanych, będących w Powiecie Krakowskim, na gruncie Smoleńskó prz 
Krakowie zwanym, do Kościoła pod tytułem Bożego Miłosierdzia tamze na Smoleń» 
sku fundowanego dziedzicznym, pod liczbami t31 » 182 wylławionych, do Parafii Koe 
ścioła w Krakowie pod tytułem Wszyftkich Świętych nalezących. — Realności te są 
Ur. Marcina Home na Smoleńsku pod liczba 182 mieszkaiącego własnością, które 
sprzedane będą na Infiancyą UUr. Antoniego i Franciszki Ledzwińskich małzonkow, 
mieszkaiących w Krakowie w ulicy Swiecka zwaney , pod liczbą 348 zamieszkanie u 
Ur. Antoniege Ktessowskiego Patrona Trybunału Cywilnego Pierwszey Jnfiancyi De- 
partamentu Krakowskiego sobie obieraiących, a to na zaspokoienie summy zł. pol, 
2445 z prowizyą. — Protokut przyaresztowania przez Ur. Burgrabiego Kowalskiego 
dnia 23 Marca roku 1811 sporządzony. — Kopiia tegoż dłużnikowi Marcinowi Home, 
druga zaś w Sądzie Pokoiu aoliawiona, a wpisany w Akta Hippotetyc'ne dnia 17 
Kwietaia roku 1811 Vol. I. na karcie 5 pod liczbą 2 tudzież w Kancellaryi Trybuną- 
łu dnia ro Czerwca 1811 roku, i o tym wszylłkim zoltał diużnik Marcin Home nwia- 
domiony. — Stan tych realności i warunki sprzedaży, złożone są przez Patrona Ur. 
Antoniego Kłessowskiego, sprzedaż ninieyszą popieraiącego, w Kancellaryi Pisarza 
Trybunału Cywilnego Pierwszey Inftancyi Departiamesiu Krakowskiego. — Ogłosze- 
nie zbioru warunkow już trzy razy nafiąpiło, i termin do przysądzenia przygotowaw- 
<zege , to jef w dniu 26 Maia r. b. 1812 na Audyencyi wyzey wyrażonego Trybunału 
o godzinie dziewiątey z rana ieli wyznaczony. — Cena tych realeości ielt żł. pol. 2078 
gr. 14 w srebrney monecie. — Uwiadomiaią się oraz ninieyszemi Wierzyciele Hippo- 
tetyczni tych realności, co do mieysca zamieszkania nie wiadomi. — W Krakowie 
daia 11 Kwietnia 1812. 

Syktowskt , Pis rz. 

Niżey podpisany J. K. X. Mości Powiatu Jędrzeiowskiego, Departamentu Kra- 
kowskiego Pisarz Aktowy, do publiczney podaie wiadomości, iż na mocy zlecenia 
Wys. Trybunału Cywilnego i. lolftancyi Departamentu Mrakowskiego z daia 16 mie- 
siąca i roku bieżącego do liczby 1292 wydanego, ruchomości po å. p. Ignacym Ra- 
donskim, w srebrze, porcellanie, kosztownych meblach, w mosiądzu, miedzi, bla- 
sze, żelazie, ftrzelbie, gukniach, bieliznie cienkiey do chodzenia, ftołowey i pościel- 
ney, w pościeli, w szkie Czeskim pięknie rzniętym, w powozach, fłaieunych sprzę- 
tach, w skórach, w drewnianych domowych, i browarnych naczyniach, w Xięgaca, 
w koniach, bydle, owcach, Trzodzie pozofałe, we wsi Iębinie, za Węgleszrnen, 
niedaleko Oxy położoney, przez publiczną licytacyą, która na dniu 30 Kwietsia r. 
b. o godzinie gtey zrana początek swoy weżmie, za gotowy pieniądz w monecie kurs 
w kraiu maiącey, bez którego zapłacenia rzecz zalicytawana wydaną mie będzie, 
sprzedawane będą. — Dan w Jędrzeiowie dnia 18 Kwietnia 1312 roku, 


D;on. inc, Ferr. Kosiwradzkia 


